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W iadom ości zagrailicziie. ażeby s t r o n n i c t w o  k o n s e rw a t y c z n e  u s teru t a m
----------  stanęło.  P o t w i e r d z e n i e m  do m y s ł u  tego ta jest

r . a  °  C y  a ' oko l i czność ,  że P an  G u izo t  podczas  bytnośc i
Z P a r y ż a ,  dnia 1. Lipca s we j  w* L on dy n ie  w  ścisłych zo s ta w a ł  zw ią z -

Co się s p r a w  W s c h o d u  do tyczy ,  nadeszła kach z Torysarni  i S i r  R o b e r t e m  Peeł .  O  ile
tu  ostatnia depesza telegraficzna z Alexandryi ,  ' j ednak nadzieja Pana  G u iz o t  się z i ści ,  ze na 
donosząca  o o b w ie s zc ze n i u  n o w e g o  hatysze-  p r zy p a de k  zmiany  min i s t e ryalne'j w  Angli i  
ry fu  Z s t ro ny  W ik ek r ó l a ,  nic takiego nre za- o raz  zmiana  zagrar i i rznćj  poli tyki  na korzyść  
w i e r a ,  2 czegoby o r y t h ł e m  za ła tw ien iu  całćj  F ra nć y i  nas tąp i ,  t ego p r z e p o w i e d z i e ć  nie u-  
tej  s p r a w y  w n i o s k o w a ć  m o ż n a ,  ha racz  bo-  mierny. '
w i e m  nas t ręcza  W i c e k r ó l o w i  n o w ą  sposo-  W i a d o m o ś ć ,  źe W ic e k ró l  Egipski  ha ł ysze -  
Łność do  z a t a r g ó w  z Su ł t anem.  T y m c z a s e m  r y f  S u l t ana  ogłosić kaza ł ,  nie s p r a w i ł a  źadne-  
in n e  w y d a r z y ł y  się okol iczności ,  po d łu g  któ-  go w ra że n i a .  P o jm uję  tu  b a r dz o  d o b r z e ,  że 
r y c h  ka rmią  się tu z n o w u  nadz ie ją ,  i i  w  Lon  spełnienie tej formalnośc i  z r zeezywis te 'm  p o d 
dy nie  w k r ó t c e  w sz y s tk o  w  pomyś l ny  ukończy  dan iem się M e h m e d a  Atego źadnćj  nie m a  
•ię sposób.  W n o s z ą  b o w i e m  z kilku artyfcu- styczności  i źe m u  bez  w zg l ęd n ie  na  pytan ie  
ł ó w  » Morn ing  Chron ic ie* ,  jako też z m ó w  dotyczące h a r a cz u ,  dość  jeszcze ś r o d k ó w  się 
im a n y c h  p rze z  c z ł o n k ó w  gab ine tu  w h i g o w -  pozos ta j e ,  aby  przesi lenie na W s ch od z ie  p r ze -  
skiego do  sw o ic h  o b i o r c ó w ,  iż w  ogólności  dłuźać i rozs t r zygnięc ie  s po r u  od  wtaczać.  
Opmia pub l i czna  w  Anghi  ustania n ie po roz u-  Jakoż nie ulega w ą t p l i w o ś c i ,  źe W i c e k r ó l  
mień  z F ran cyą  p ragn ie  i że z tej p r zyc zyn y  w  najbliższćj  przyszłości  polepszenia  s tósun-  
L o r d  P a lm er s to n  o w e m u  p o tę ż n e m u  nakaz©'  k ó w  s w o i c h  sp od z ie w a ć  się mo ż e  a znając 
w i  ustąpi  i jeszcze p r zed  rozs t r zygnięc iem w y -  j c g °  sposób  myślenia p rzypuśc ić  nie  moż na ,  
Ł o r ó w  życzeniu t e m u  zadosyć uczyni .  ażeby 2  nas t r ęczających m u  się okol iczności

n i | f  L i p c a .  ko rzystać nie  miał .  K o m b in a c y e  dy p ło ma -
M in i s t e r y u m ,  | ak  się zda je ,  ż y w y  b ie rze tyc zne ,  czyn iące w  obec nć j  chwi l i  w sz e lk i  

u dz ia ł  w  w y b o r a c h  p a r l a m e n t o w y c h  vv Anglii  j a w n y  o p ó r  M e h m e d a  Alego p rz e c iw  osta tnie-  
i  z  s p o so bu ,  jak się ulegające m u  dzienniki  m u  f e r m a n o w i  Su l t ana na de r  n ie bezp iecznym,  
t ł ó m ac zą  w y c z y tu je m y  w y r a ź n i e  życzenie m o g ą  się w k r ó t c e  n a  korzyść  jego odmie n ić  a
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■wówczas m o z o l ne  i n u d n e  k o r o w o d y  po ś re 
dn iczen ia i za ł a twien ia  na n o w o  się zaczną.  
O b a l e n ie  Min i s t e ryum W h i g o w s k i e g o  na całą 
b u d o w ę  poli tyki  teraźniejszej  wie lki  w p ł y w  
w y w r z e  i nada  z a p e w n e  s p r a w o m  W s c h o d u  
i n n y  o b r o t ,  i nną postać.

W i a d o m o ś c i  af rykańskie donoszą  o do tyc h
c z a s o w y m  skutku w y p r a w  pus toszących,  
p r ze d s i ęw z ię t y ch  p r zez  kilka o d d z i a ł ó w  armii  
algierskiej .  G e n e r a ł o w i e  f r a ncu zc y  szeroko  
popal i l i  zboża p o  po la ch ,  kilka ws i  zburzyl i ,  
t r z o d y  up r o w a d z i l i  i t. d. Cóż  się dziać musi  
W  duszy  mę ża  h o n o r u ,  w ią d ą c e g o  w t en s p o 
sób  w o j n ę  ? T y m c z a s e m  niestety w ą t p i ć  
nie  m o ż n a ,  iż w p o ś r ó d  t a k ow e go  b a r b a 
r z y ń s t w a  uczucie  m o ra ln e  n ad er  tępieje i iż 
n a w e t  m ę ż o w i e  w y  kształceni  i z cha rak te rem,  
p e ł n ią c  to jako o b o w ią z e k  żo łn ie rza ,  z cza
s e m  o ludzkości  całkiem zapomina ją .  M o r a l 
n y  s tan właścic iel i  n i e w o l n i k ó w  w  osadach  i 
zazicza łość  w  o b cy c h  częściach zi emi  m ie 
szka jących o s a d n ik ó w  w  zabójczych  w o j n a c h  
z  k r a j o w c a m i ,  są okropnern i  d o w o d a m i ,  iż 
m o c n o  w y k sz ta łc o ny  E u r o p e .c z y k ,  u su w aj ąc y  
się z p r ze ko nan ia  z pod  p r a w a  publ icznej  m o 
ra lnośc i ,  do  s tanu z w ie r zę c eg o  zniżyć się m o 
że.  Barba rzy ńsk ie  zw yc za je  w o j o w a n i a ,  jakie 
F ra n c u z i  w  Afryce p r zy jm u ją ,  rnogą się 
s tać p r a w d z i w e m  n ieszczęściem europe/skiem.  
C z y ż  mo ż na  sądzić ,  aby  o w a  60 do 70,000 lu
dzi  l icząca a rm ia ,  nagle na w i d o w n i ą  w o j n y  
W  E uro p i e  p rzen ies iona ,  n a w r ó c i ł a b y  się na- 

!e d o  p r z e p i s ó w  p r a w a  n a r o d ó w  i ludzkości ,  
t ó re p r ze z  tyle lat sys tematyczn ie  nogami  de 

p ta ć  n a w y k ł a ?
Zdobyc ie  Algeryi  m o ż e  nas po ś r ed n i o  w  o- 

w e  p rzenieść  czasy,  gdzie wielki  Król  L u 
d w i k  X I V .  i jego ludzkością t c h n ą c y  W ó d z  
T u r e n n i u s z  od W a n d a l ó w  prze jęt ego  sposobu  
w o j o w a n i a  nad  granicą fSiemiec doświadczal i .  
D z i w n ą  jest r z e cz ą ,  iż podczas  gdy c h o r ą g w i e  
f rancuzkie  na k rańcu  pus tyni  p o w i e w a j ą ,  A r a 
b o w i e  pod  b r am a m i  Algieru cz te rnastu  kosia
r z y  na łące po c h w y c ić  i u p r o w a d z i ć  mogli.  
W y p a d e k  ten ż y w y  malu je  ob ra z  p r z e w r o t n e j  
Kolon izacy i  Algieru.

Z d n i a  d.  L i p ca .
P rassa  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  w y b o r a m i  w  A n 

glii się za jmuje ,  k tó re  w  istocie wielkie też 
p o d  w z g lę d e m  tute jszych s t o s u n k ó w  mają  z n a 
czenie.  N a w i a s o w o  tu  i o w d z i e  m ó w i ą  też 
o  M e h m e d z ie  Alirn i jego poddan iu  się i w y 
n ur za ją  dom ys ł ,  że o w o  u roczys te  og łoszen ie  
f i rm an u  S n ł t ana  niczern i n n e m  nie jes t ,  jak 
czczą  fo rmalnośc ią .  T a k  n. p. t w i e r d z ą  n ie 
k t ó r e  o so b y ,  iż M e h m e d  Ali wsze lk iego  d o 
k ł a d a  s t a ran ia ,  aby  os ta t eczne  za ła tw ie n i e  p y 
t an ia p rzeyylec i je n iw e c z y ć ,  J u ż  mówią o

p e w n y c h  r e k l a m a c y a c h , k tó r e  p r z e c i w  n i e 
k tó r y m  w a r u n k o m  h a tysze ry fu  w ie lk im  m o 
c a r s t w o m  p o d a ć  mia ł ,  a to nie p r z e c i w  w a 
r u n k o m  do ty c zą cy m ha ra cz u ,  bo  do  płacenia 
tego  w ca le  się p rzychyl ić  nie chce.  S łychać,  
ze P. Gu izo t  w c z o r a j  p rze z  P. C yr u s  Ger a rd ,  
At t ache  p r zy  pose l s twie  w  W i e d n i u ,  depesze  
p o d  w z g l ę d e m  s p r a w y  tej o d e b r a ł ,  o raz  no tę  
Xięcia K an l e r za  Met te rn i ch a ,  która n o w ą  
w z n ie c a ć  m a  o b a w ę ,  Z drugiej  s t r on y  w  p e 
w n y c h  t o w a r z y s t w a c h  p o w s t a n ia  Ch r ze śc ia n  
w  p r o w i n c y a c h  tu reck ich  za ważn ie j sz e  n ie 
r ó w n i e  są p o c z y t y w a n e ,  aniżeli  w sze lk i e  d o 
t y c h c z a s o w e  zjawiska pytania W s ch od n ie g o .  
B u j na  n iek tó rych  p o l i t y k ó w  imaginacya uroi ła  
sobie op in ię ,  że Aus trya czyni  zabiegi  ce lem 
p r z y w r ó c e n i a  n iezawis łe j  S yr y i ,  u s a m o w o l -  
nienia K r e t e n c z y k ó w  i po l i tycznego w s k r z e 
szenia k r ó le s t w a  Je rozol imsk iego .  Ws za kż e ,  
dodają  m ą d r z e ,  że Anglia nie ł a t w o b y  na  to  
się zgodzi ła p o d  r z ą d e m  W h i g ó w  r ó w n i e  jak 
pod  To rysami .  ' '  m

Sły cha ć ,  że Xiążę Orleański  do  Bou logne  
się uda  aby t am b yć  o b e c n y m  po św ię c e n iu  
posągu  Ce sa rza ,  k tó r y  d. 15. L ipca  na słupie 
wielkiej  armi i  m a  być  p o s t a w io n y .

^ D z i e n n i k  s p o r ó w  po l i t ycznym r o z w i j a 
n i e m  się w  P ru s i e c h  obs ze r ny  p o ś w ię c a  a r t y 
ku ł ,  w  k tó r ym  jako u w a g i  godn e  p r ze c i w s t a -  
nie  w y m i e n i a ,  źe Hiszpan ia ,  będąca  od w i e 
k ó w  n ie roz łąc zną ,  jedną m o n a rc h ią ,  w  du ch u  
s w o ic h  s t arych m un ic y p a l n y ch  i p r ow in cya l -  
n yc h  instytucyi  r e o r g a n iz o w a ć  się pragnie,  
podczas kiedy z tylu r ó ż n o r o d n y c h  części z ł o 
żone Prussy co raz  w ię ks zą  ob jawia ją  dążność  
w y rz e c z e n ia  się s w y c h  lokalnych  in te r es só w  
i zlania się w  w sp ó ln ć j  cen t ra l i zac j i  ogólnej  
i jednoksz tał tne j  adminis t raoyi .  Publicys ta 
f rancuzki  k ie runek  t a k o w y  jako p e w i e n  rodza j  
konieczności  z położenia s t a rego  X i ę s t w a  
P r u s k i e g o ( p )  w y p r o w a d z a ,  k tóre  po  zagar
nięciu Polski  p rze z  Hossyę w  ha nd lu  i p r z e 
myś le  s w o i m  na jdo tk l iws zy ch  dozna je  p r z e 
szkód a tak tylko w  uczuciu n a r o d o w o ś c i  s w o -  
jćj i u t r zy m an iu  cha rak te ru  n iemieckiego,  
w ię c  w  ścis lem po łączen iu  się z w o l n e m i
N i e m c a m i  , z b a w ie n i e  sw o je  znajduje .
Ja ko  początek n o w e g o  sys te mu  w y m ie n ia  
u s t a n o w ie n i e  «co mi tes  r ćprćsentat i fs  pe r ma -  
nens« —  z zasadą świa t ł ć ; ,  ograniczone j  m o 
narchi i .  Bo  ( t ak  dalej  rozu mu je )  jeżeli s tany 
Poznańsk ie  w n io s e k  konstytucyi  odrzuci ły ,  nie 
sta ło się to p rze z  op po zy c y ę  w s t e c z  się cofa- 
j ącą ,  lecz p o n ie w a ż  się o b a w ia ły  po łączen ia  
n a r o d o w o ś c i  polskićj  z  n i emiecką ,  a jeżeli 
w  p r o w i n c y a c h  nadreńsk ich wmiosek p o d o b n y  
m a ło  do tąd zyska! s t r o n n i k ó w ,  pochodz i ło  to 
z poyyodu  o b a w y , p r ze z  w o j e n n e  środki  ga-

\
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b in e tu  z dn .  1. M arca w y w o ł a n e ,  dla k tórej 
p o m y s ły  kons ty tucy jne  jako f rancuzkie  p o tę 
p io n o ;  w szakże  w y p a d k i  obecnośc i a bardz ie j 
jeszcze  przysz łośc i o w y m  an t ikons ty tucy jnym  
■ M angeurs  d e  F ranęa is«  k ła m s tw o  zadadzą .  
N a s tę p u je  p o te m  re su m e  tego konsty tucy jnego  
exkursu  —  u w a g i  n ad  p o ło ż en ie m  P russ  n a 
p r z e c iw  Rossyi.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 2 L ipca.

S tó s o w n ie  do  gazety S t a n d a r d ,  ( to ry s o w -  
skiej)  T o r y s o w ie  aż do  dnia dzisiejszego 30 
g ło s ó w  p rz y  w y b o r a c h  pozyskali ,  a postradali  
ty lko 26 p rze z  t o ,  źe m in is te rya ln i  w  m ie j
sce  T o r y s ó w  ob ran i  zostali.  N a jd o tk l iw sz ą  
s t ra tę  ponieśli M in is t ro w ie  w  L o n d y n ie  i 
W e s tm in s t e r ;  Cityę a lbowiem  do tychczas  cz te 
r e c h  l ibe ra l is tów  r e p r e z e n to w a ł o ,  a te ra z  o- 
b ra la  o n a ,  jak w ia d o m o ,  ty lko d w ó c h  libe
ra ln y c h ,  S ir  M. W o o d  i L o rd a  J o h n  Russell, 
i d w ó c h  T o r y s ó w ,  M asterm anri i L y a l l ; p rócz  
tego  L o rd  J .  Russell m ia ł  tylko 9 g ło só w  w i ę 
kszości p rzed  p rz e c iw n ik ie m  s w o im ,  T o ry -  
s e m ,  P. A t t w o o d ,  tak  da lece ,  iż b ez  p o m o c y  
ty c h  9 g ło só w  (6221 p rz e c iw  6212) C itya  m ia 
łaby  3 to ry so w sk ic h  r e p r e z e n ta n tó w  i jednego  
ty lko  liberalistę. W  W e s tm in s te r ,  p o c z y ty w a 
n y m  zawsze za siedlisko rady  k a l izm u ,P u łkow nik  
E w a n s ,  n ie z n a n e m u  w s p ó łz a w o d n ik o w i  K a 
p i ta n o w i  R o u s ,  T o r y s o w i ,  ustąpić m usiał i 
ty lko  drugi re p re z e n ta n t ,  L ea ae r ,  jest r a d y k a 
listą. G az e ty  w y b ó r  K ap itana  R o u s  p rzy p i-  
suią zab iegom  K a r ty s tó w ,  k tó rz y  aby  W h i g ó w  
z m a r t w i ć ,  1  orysa p o s i łk o w a ć  mieli. W  N o t-  
t in g h a m ie , jak juz w c z o ra i  d o n ie s io n o ,  T o r y -  
sa usun ię to  i d w ó c h  L ib e ra l is tó w  o b r a n o ,  p o 
d o b n ie  jak w  B i rm in g h am  i F in sbu ry .  P an  
L a b o u c h e r e ,  M in is te r  h a n d l u , został zas tępcą  
T a u n to n u ,  zaś oba u n iw ersy  tety O x fo r d  i C a m 
b r id g e ,  ob ra li  n a tu ra ln ie  T o r y s ó w .  —  J a k k o l 
w i e k  w z b u r z e n ie  w  k raju  do  na jw y ż sz eg o  d o 
ch o d z i  s to p n ia ,  nie s łychać  je d n ak  do tąd  o 
g w a ł ta c h  i b e z p r a w ia c h ,  w y ją w s z y  m o ż e  Ir- 
la n d y ę ,  gdzie  się t a k o w e  w y d a r z a ć  m ają .  T y l 
k o  w  L iy e rp o o lu ,  gdzie d w a j  T o r y s o w ie ,  
L o r d  S a n d o n  i P . C r e s s w e l t ,  p rz e c iw n ic y  S ir  
J .  W a lm e s le y  i L o rd a  P a lm e rs to n a ,  o b ran i  z o  
s t a l i , p rz y s z ło  d o  r o z le w u  k r w i .  Z gra ja  600 
I r la n d sk ic h  w y r o b n i k ó w  przeciąga jąc  p rze z  
u lice  m ias ta  i dopuszcza jąc  s ię  ro z l iczn y ch  
b e z p r a w i  p r z e c iw  T o r y s o m ,  ro z p o c z ę ła  n a 
s tę p n ie  fo rm a ln ą  w a lk ę  z cieślam i o k r ę to w y 
m i ,  sp rzy ja jącym i T o r y s o m ;  ty c h  o d p a r to ,  
n a  p o l ic y ę ,  chcącą w k r o c z y ć ,  z d a c h ó w  do-  
m ó s t w  w ie lk ie  r z u c a n o  k am ien ie ,  p o w y b i ja n o  
o k n a  i l e d w o  polieya k o n n a  o t r z y m a w s z y  r o ż 
k a *  a t t a k u ,  p o r z ą d e k  p r z y w r ó c i ć  zd o ła ła .

Podczas  tego zam ieszania  m o t ło c h  ó w  n a p a d ł  
ria o b e rż ę  T o ry sa  C a s e m e n t  i z ra n i ł  kam ie
n ie m  córkę  jego ; o jciec passyą un ie s iony  u -  
c h w y c iw s z y  d w a  p is to le ty ,  da ł  ognia do  zgrai,  
i z ran ił  n iebezp ieczn ie  cz te re c h  m ę ż c z y ź n i  je 
dną  kobietę. Po lieya z n a jw iększą  ty lko  t r u 
dnośc ią  od  zem sty  rozpasane j  hałas try  go o-  
ch ro n ić  m ogła .  —  W  C arl is le ,  n a d  granicą 
S zk o cy i ,  podczas  zab u rzeń  d w a j  po licyanc i  
zabici zostali.  W  C a m b rid g e  a r e s z to w a n o  
o so b ę ,  k tó ra  podczas  w y b o r ó w  ja w n ie  p r z e 
k u p s tw e m  się tru d n i ła .

S u n  sierdzi się o k ro p n ie  z p o w o d u  klęski 
W h i g ó w  w  City i. » L o n d y n ,  p o w ia d a ,  jest 
nie cz y n n y ,  n e u t ra ln y ,  ze ro  w  s p r a w a c h  k ra 
jo w y ch .  L o n d y n  zapom nia ł  o s w y c h  o b o 
w ią z k a c h  dla k r a ju ,  L o n d y n ,  n ie  w o ln y  L o n 
d y n ,  nape łn ił  się p rz e z  s to w a rz y sz e n ia  m o n o 
p o l i s tó w  ró żn e g o  ro d za ju  o bo ję tnośc ią  i n ie 
chęcią ku  sobie sam em u . « M in is te rya lny  
G l o b e  tak się w  te j  m ie rze  p o c iesz a :  „ C h o ć  
w y b ó r  londyński o c z e k iw a ń  naszych  n ie  ziścił,  
n ie m oże  nas jednak  zn iechęcać  lub  n ie p o k o ić  
dla te g o ,  że po łączen i m onopo liśc i  na  ko rzyść  
w łasn eg o  in te ressu  dz ia ła ją ; o w s z e m  z a c h ę 
cić to  p o w in n o  p rzy jació ł lu d u  do s ta n o w c z y c h  
k r o k ó w ,  aby  m u  z a p e w n ić  d o b r o d z ie j s tw a ,  
jakie m u  rząd  gotuje.'*

W  d o w ó d ,  jak so b ie  g ło sy  o b f o rc ó w  zy 
sku ją ,  o p o w ia d a  G l o b e ,  ze tćm i dn iam i 6 d o  
8 p iękn ie  u b ra n y c h  P a n ó w  z s t r o n n ic tw a  to -  
ry so w sk ie g o  do sk lepu  jed n eg o  k ra m a rz a  n a  
E le e ts t re e t  w s t ą p i w s z y ,  k upca  tego p rosili ,  
żeby głos s w ó j  k a n d y d a to w i  to r y s o w s k ie m u  
dał.  G dy  kup iec  jednakże  o d p o w ie d z ia ł ,  źe ,‘ 
jak d a w n ić j  tak i te ra z  za k an d y d a te m  W h i -  
g o w s k im  g ło so w a ć  b ę d z ie ,  jeden  z  ty c h  P a 
n ó w  u w a ż a ł ,  że w  ty m  ra z ie  o n ,  c h o ć  d o 
tychczas  w sz y s tk ie  t o w a r y  sw o je  u  n iego  b r a ł ,  
nic u n iego w ię c e j  k u p o w a ć  n ie  b ę d z ie ,  ż e b y  
w ię c  r a c h u n e k  w y n o s z ą c y  25 funt. sz terl.  m u  
na ty ch m ias t  przysłał.  S k o r o  się o t e m  p e w ie n  
libe ralny  o b e rż y s ta  d o w ie d z ia ł ,  p rz y sz e d ł  n a 
ty c h m ia s t  d o  kupca  t e g o ,  z a m ó w i ł  u  n iego  z a  
10 funt. t o w a r ó w  i z a p e w n i ł  g o ,  że  p rzyna j»  
ronićj o d tą d  ro cz n ie  za  100  fu n t ,  sz t,  u n iego  
k a w y ,  h e r b a ty ,  c u k ru  i  t. p .  b ra ć  b ę d z ie  a b y  
ty lko  s t r a tę  pon ies ioną  p r z e *  ods tąp ien ie  T o 
ry sa m u  w y n a g ro d z ić ,

Z  d n i a  3. L i p  c a .
S tó s o w n ie  do  l i s tó w  p r y w a tn y c h  z  M e d y o -  

la n u  nadesz łych  tu  d o  L o n d y n u  r g ło śna  nie» 
gdyś  w  całćj E u r o p i e  ś p ie w a c z k a  P an i  C a t a 
l a n  i d n ia  20,  m ,  z, w  61 r o k u  życia w  s w ó j  
s iedzib ie  w iejsk ie j  n a d  b rze g am i je z io ra  K o -  
m e r  um a rła .  I n n e  p o d a n ia  g ło sz ą ,  że  P a n i  
L a ta  lani d o p ie ro  57 la t m ia ła .
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H i s z p a n i a .

Z M a d r y t u ,  dnia ‘24. C zerwca.
Na pos iedzen iu  w cz ora j sz ego  w ie c z o r a  p r z y 

jął K o n g re s  129 głosami ppzec iw j e d n e m u  
( w y w o ł a n e g o  z k raju H o rn p a n e r y ,  d a w n i e j 
szego  Mini st ra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h )  w n i o 
sek większości  K orpm issy i ,  a by  opiekę n ad  
K r ó l o w ą  Izabel lą i jej s iostrą za op ró żn i oną  
ogłosić i do w y b o r u  n o w e g o  op iekuna p r zy 
stąpić.

N a  pos iedzen iu  w c z o r a j  r a n o  miał  d e p u t o 
w a n y  U z a l ,  ob ro ń ca  s t r o n n ic tw a  r ep ub l i 
kańskiego m o w ę ,  k tó ra  z p o w o d u  g w a ł t o 
w n y c h ,  p r z e c i w  R e g e n t o w i  w y m i e r z o n y c h  
w y b u c h ó w ,  wielk ie  z rob i ł a  yyrażeriie, P a n  
U za l  tw ie rd z i ł  n a ip ie rw  z zu pe łną  pew nośc ią ,  
iż na  m o c y  w szys tk ich  p r a w  jedynie K r ó l o 
w a  K ry s ty n a  moż e  być p r a w n ą  o p i e k u n k ą ;  
• J e d n a k ż e ,  r ze k ł ,  nie m o ż e  ona być op ie k u n
k ą ,  gdy  ty m c za so w a  regencya  nie ma po t rze ,  
b nć j  o d w a g i  do  za go n i e n i a  jej od  zn i ewa że ń .  
( Za s tó so w a ni e  do  p as zk w i lu ,  k tó rego ob ieg o
w i  r egen cya  się nie sprzeciwia ła . )  K r ó l o w a  
K ry s ty n a  nie moż e  do Hiszpani i  p ow ró c i ć ,

f i pn ieważ  r e g enc>a poniżenia jej w  oczach  
udu dozwol i ł a .  Jakież w ię c  korzyści  ma  lud 

18 w y p a d k ó w  w al en cy j sk i ch?  Położenie kraju 
jest  p r zy kr e ,  odkąd  p e w n a  osoba p a ń s t w u  
p r s e w o d n i c z y ,  Je d n eg o  dnia p r ze łoż ę  d o w o 
d y ,  k t ó re  w szys tk ich  d r esz cze m prze jmą.  M a -  
rya  K r y s ty n a  iuż do history i należy.  D o p u 
ściła się ona n iezl i czonych pog w ał c eń  p r a w  
Jpdu.  Lecz któż ją do tych n a m ó w i ł  k r o k ó w P  
K tó ż  ią pos t aw i ł  w  konieczności  ch w y c e n ia  
się t y c h ż e ?  po s t ę p o w an ie  G en e ra ła ,  w y d a w a -  
ne  z jego ob o zu  ro zkazy ,  jego o p ór  p r z e c iw  
w o ln o ś c i  d r u k u ,  i  ale na te raz  reszta j e 
szcze t a jemnicą pozostanie.  D ob rze  riain się 
namyśl i ć  w y p a d a ,  komu  s ter  losu tego kraju 
p o w i e r z y ć ;  bo  gdyby  Izabel la II. u by ła ,  za- 
p rnvvadzonoby  tu nie rzecz  pospo l i t ą ,  ale n a j 
s t r a szl iwszą tyranią.  Dla  tego d am  mój  głos 
na j c n o t l iw sz e m u  z H i s z p a n ó w ,  k tó r y  c n o t a 
m i  sweir i i  b r ak  miłości  macierzyste!  zastąpić 
potrafi .  W p o i  on  w  K r ó l o w ą  p rzekonanie ,  
że nie m a  wyższe j  wmli nad  w o l ą  ludu.  S t r o n 
n i c t w o ,  do  k tó rego na l eżę ,  nie myśli  b y n a j 
mn ie j  o obalen iu  t r o n u ;  s t r o n n ic tw o  to sądzi  
p r zec ież ,  iż t r ony  n iekoniecznie  są po t rzebne,  
aby  ludy  szczęś l iwerni  były,  Zab łyśnie dzień,  
w  k tó r ym  się cała ludzkość  w  koło p r zez  nią 
u s t a w io n e j  c h o r ą g w i  zg ro ma dz i ;  o w a  ludzkość,  
k tó r a  p rze z  inne ,  lu d o w i  d o br ze  znane  s t r o n 
n i c t w o ,  na  p r o p o r c u  k tórego  są k r w a w y m i  
g ł osk am i  w y p i s a ne  w y r a z y ;  »»dezpotyzm,  
w y g n a n i e ,  szubienica««,  zw a l cza na  b y w a .  J a  
należę do p i e r w s z e g o  s t r o n n i c t w a ,  ma ącego 
za god ło  szczęście n a r o d ó w  i !udów\« 1’rze -

civr  tak szcze r emu  w y z n a n iu  w i a r y  p rzy toczy!  
P  r e z e s  r a d y  m i  n i s  t e r y  a 1 n e  j z a p e w n i c -  
n e ,  iz r zą d  nie mniej  orJ Pana Uzale kocha  
w o l n o ś ć  i K o n s t y t u c j ą  i iż nikt nie p o w i n i e n  
sądzić ,  j akoby  się p e w n a  w y s o k a  osoba p r z e 
c i w  wo lno śc i  i s p r a w i e  n a r o du  sprzysięgała.  
•  R z ą d ,  r zekł  P an  Go nz a le z ,  zapobiegn ie  n a 
w e t  w sz e lk im ,  wo lno śc i  i Kons ty tucyi  zagra
żającym n ie b e z p ie c z e ń s tw o m ;  tak w i ę c  w o l 
n o ś ć  jest  zabezpieczona .  Zresz tą  ob  a w i o n a  
p r ze z  Pana Użala zdania pol i tyczne w  tym 
kraju t r y u m f o w a ć  nie m o g ą ;  nie *ą one  dosyć 
silne do obalenia Kons ty t uc y i ;  a r ząd  o to  się 
s ta igć będz ie ,  aby  ci co nad jego p racują 
tryum fem , celu s w e g o  nie dop ię l i . u

Ma posiedzen iu  w c z o r a j  w ie c z o r e m  ogłosi ł  
d e p u t o w a n y  P a s c u a l  opiekę za usuniętą ,  p o 
n i e w a ż  K r ó l o w a  Ma rya Krys tyna  w  p o w t ó r 
ne  zw ią zk i  małżeńskie ws tąpi ła .  Nikt  już nie 
zabra ł  głosu , aby d o w ó d  teri pop ie rać  lub zbi
jać. uEco del Ćomerc ion  tw ie rd z i  przecież  a 
z up e łn ą  p e w n o ś c i ą ,  iż w  razie n ie pew noś c i ,  
czy K r o l o w a  Krys tyna  p o w t ó r n i e  za mąż p o 
szła,  r zeczą  jest K o r t e z ó w  s p r a w ę  tę w y r o 
kiem s w y m  rozst r zygnąć .  Tak.  tedy  do in 
nych  p r z y w i l e j ó w  K o r t e z ó w  przy by w a  jeszcze 
n o w e  u p ow aż n ie n i e  do og łoszen ia ,  że się któś 
oże n i ł ,  lub k tóra kobieta za mąż poszła!

Po t a k o w y m  w y p a d k u  p r z e g ło so w an ia  za 
czekać należy,  czyli u c h w a ł y  Senatu  z tymże  
bez  t rudnośc i  pogodz ić  się dadzą.

Rząd  znalazł  n o w y  p o w ó d  do w ys tąp ien ia  
p r z e c i w  jednej części d u c h o w ie ń s tw a .  A rc y
b i s k u p  saragoski y.-osiał na początku  w o j n y  
d o m o w e j  jako z w ol e nn ik  p re t en den ta  z kraju 
w y g n a n y  i osiadł w  l io rdeauv.  Z ta rn tąd  usi
ł o w a ł  on  ciągle w p ł y w a ć  na p o d w ł a d n ą  so
bie niegdyś archir iyecezyę p r ze z  w y d a n ie  o-  
k ó l n i k ó w ,  l i s tów pas terskich i i nr i j ch  r o z p o 
rządzeń.  ' T y m c z a s e m  Kapi tuła saragoska o -  
b ra la  na żądanie r zą du  j ednego ks iędza ,  uc h o 
dzącego za j anzeni s t ę ,  ad ro in i s t ia torem a rcy .  
b i s k u p , t w a ,  a w y g n a n y  Arcybiskup w y b ó r  ta
k o w y  n ie w a ż n y m  być uznał .  P Q ogłoszeniu  
w  Hiszpan ii  al lokucyi  papieskiej  z d 1. M a r 
ca ,  w y d a ł  admin i s t r a to r  l i , t  pasterski  zbi j a 
jąc w  mm t reść tejże al lokucyi .  Ą |P t eraz  oś
świa dcz y ła  mu Kap itu ła  z w y łą c z e n ie m  d w ó c h  
łub t r zech  c z ł o n k ó w ,  że go dłużej  za adrnini ,  
s t r ato ra  a r cy b i s ku ps t w a  u w a ż a ć  nie moż e  że 
się dq ob jawio ne!  p rze z  Papieża w  al lokucyi  
nauk i p rzychy la ,  że J .  Ś w ią to b l i w oś ć  G rze go 
rza X V I .  za nas tępcę S \ v .  P io t ra  j namies tn i 
ka Jezusa  Chrystusa u w a ż a  i nareszc ie ,  że ł za-  
bel lę I I . , p r a w ą  K r ó l o w ą  h i s z p a ń s k ą  i X i r C!a 
U  it toryi  j edynym Regen tem  h i szpańskim u- 
zrjaje. O św ia dc zy ł a  także Kap i tu ła ,  jak siu 
zd a (e,  iz w  rzeczach  d u c h o w n y c h  tylko r o j ś
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r zą dz eń  w y g n a n e g o  Arcybi skupa s łuch ać  
dzie. Dn ia  19. p r z y a r e s z t o w a n o  wszys tk ich  

k a n o n i k ó w ,  którzy  o św ia d cz en ie  to podpisali ,  
w  liczbie 13 lub 16 i do  za mk u  Aljaferia o d 
p r o w a d z o n o .  ___________  ■ (. .

Rozmaite wiadomości.
Z B e r l i n a ,  dnia 29. C z e r w c a .  — W  w y ż 

szych naszych  t o w a r z y s t w a c h  dużo r o z p r a 
w ia j ą  o p o dr óży  rossyjskiego Ministra skarbu,  
Hrab i  K a n k r y n a ,  do  Niemiec.  Nie  zw ie d z i  
o n  tego lata naszej s tol icy,  ale natomias t  kilka 
tygodni  w  W  i e d n i u  p rzepędzi .  P o d r ó ż  jego 
do  ( i as t eina ,  w  celu p o r a to w a n ia  z d r o w i a , z a 
p e w n e  tylko rzeczą p ob ocz ną  będzie.  G ł ó 
w n y m  zaś ce lem p od ró ży  do Niemiec  tego 
wie lk iego  dyp lomatyka  rossyjskiego obecn ie  
ma  być :  dok ładn e  po ro zu m ie n ie  się z rossyj-  
•!:imi dyp lom at yka mi  p rzy  d w o r a c h  n ie m ie c 
kich o s tósunkach  Kossyi do n i e m i e c k i e g o  
z w i ą z k u  c e l n e g o .  Czyl i  p rzez to p r z e 
s t r zegane z s t rony Kossyi zamknięcie  granicy,  
tyle dla pogr an i czn yc h  są s i a dów  uciąż l iwe,  
zmiany  j a ko we j  d oz n a ,  czas d op i e ro  wyjaśni .

— Hr.  Bruhl  po ustaniu c h r o b y ,  k tóra mu  
p rze z  czas długi  w y je ż dż a ć  nie  pozwala ła ,  
obecn ie  do  Kz ym u  p o w r ó c i ł  w io z ą c  z sobą 
ośw ia d cz en ie  gabinetu naszego,  każące się 
•Pod z iewać  za daw al n ia jąc ego  za ła twien ia  za< 
chodząc ego  jeszcze między o b y d w o m a  d w o  
rami  sporu.  W y n i k a  to jeszcze i z tej oko
l iczności ,  że N. Król  H rab ie mu  pTzed wyiaz* 
d e m  ord;  r  o i ła  c z e r w o n e g o  dać r aczył ,  w  do
w ó d  uznania do b r yc h  i sku tecznych usług p o 
ło ż o n y ch  p rzezeń  w  p o w ie r z o n e j  mu  tak t r u 
dne j  i za wi łe j  sp r awie .  Będ ę  może  w k ró t c e  
w  stanie donieść  Panu  coś pew ni e j s z eg o  o tym 
p r z e d m io c i e ,  wsza kże  już ta n o w i n a  sama 
p rze z  się )est w aż ną .

Z d n i a  2. L i p c a .  — Podczas kiedy gazety 
zagraniczne o po d ró ży  C e s a r z o w e j  Hossy skiej 
do  E m s  do n os z ą ,  k tó ra  t am vy Lipcu ma być 
oczekiwana. ,  przy d w o r z e  tu te jszym nic o tern 
nie  w i e d z ą ,  w i a d o m o ś ć  wjęc  U> z a p e w n e  myl 
na .  P rz ec iw n ie  g łoszą,  Że ( i e s a r zow a  w  j e 
sieni w  p od ró ż  do W ł o c h  się w y b i e r z e ,  p o 
n i e w a ż  lekarze N Pani  j e d n o / g od n ie  ośw jad-  
cayl i ,  że stan z d r o w i a  N, Pani  zmianę t a k o w ą  
klirtialu czyrii konieczną.  K ró l e s t w o  nasi d o 
p i e ro  eh 27* S ie rpn ia  do Szląska się u d a d z ą . — 
D n ia  20. b. m.  nasz Mini s te r  s p r a w  w e w n ę 
t r zn y c h ,  von  K o  c h o w ,  uda się do  w ó d  lschl ,  
gdzie z Mini s t r em rossyjskim,  I I I .  K a n k r y n  
m o ż e  k o n f e r e n c je  o d b y w a ć  będz ie ,  p o n ie w a ż  
t e n że  w  Qas tein  , w  pob l i żu  ischl  czas niejaki 
p r z e p ę d z i  i d y p l o m a t y k ó w  rossy jski th p r zy  
d w o r a c h  n iemieck ich t amże na  o b r a d y  zw o ła ł .

Z d n i a  4. L i p c a ,  — W  tute jszych t o w a -  
r z y s t w a c n  pol i tycznych  głoszą , że Kossya o b e 
cnie wsze lkić j  dok łada usi iności ,  aby gab inet  
f rancuzki  dla siebie pozyskać  i z n im  się po łą 
czyć.  Ale t e n  w ła ś n ie  t e raz najbardzie j  do 
p ro  testa r i tycznych skłania Ni em ie c ,  k t ó r e  pod  
w z g l ę d e m  p o s t ę p ó w  ducha  i o św ie ce n ia  n a j 
w ię ks ze  z F ra n c y ą  mają p od o b ie ń s t w o .  —  
S tąd  po w s t a ła  pogłoska o zbl iżaniu się Prusa  
do Fra ncy j ,

W a r s z a w y .  —— N o w o ś c i  P i ś m i e n 
n i c t w a  P o l s k i e g o ,  — N u m e r  s iódmy „ B i 
blioteki  W a r s z a w s k i e j ' 1 za .mies iąc  L ip ie c ,  r o z 
poczynający  d rog ie  p ó ł r ocz e  tego pi sma już 
w y s z e d ł  na w id o k  pub l i czny i z a w ie r a  n as tę .  
pu jące a r t y k u ł y : S o w i zd r za ł  i T w a r d o w s k i ,  
o raz  T w a r d o w s k i  pana Jul i ana Korsa ka  p o d  
w z g l ę d e m  h i s to ryc zny m prze z  W .  A. Mac ie -  
jowsKiego.  O  rodz inach  spółczesnych  i zaży
łych w  K r a k o w i e  z, Ko per n ik ie m pr zez  Ą d r y -  
na K rz y ża now sk i ego .  D w a j  przyjaciele szkic 
Z o b y c z a j ó w  Paryża  p rzez W ł a d y s ł a w a  W ę 
żyka. Wyją tk i  z Estetyki  p rze z  Fr.  H e n r y k a  
L e w e s t a m .  U oz b ió r  nagrobku  Boles ława C h r o 
b rego  p r zez  J. Richtera .  Różnice zachodz ąc e  
między  p r a w d ą  h i s toryczną  a k rytyką na pamięt 
niki moje  przez  W.  A Mac ie jowsk iego.  R ó 
żnice zachodzące  międ zy  Pamię tn ikami  W .  A.  
Macie jowsk iego a h is toryą okazane p r zez  J .  L.  
Bych le ra  część,  druga.  Gran ice  podł j ig da 
w n e g o  p r a w a  p rzez '? * * .—  P o e z y e :  Źeg lara  
p r zez  R. W .  Berwińsk iego .  O n a  fan tazya  
L u d w i k a  Orzeszki .  D o  W i s ł y  p r zez  An to 
niego Cza,  ku wskiego.  Do wieśn iaczk i  p rze* 
Cy p r y an a  N o r w i d a .  B u r z a ,  T r z y  obrazki ,  
p rzysz łość ,  Karo la  Klatt .  O d p o w i e d ź  na u-  
wa g i  pani J .  z G. O .  p rzez  E le o n o rę  Z iemię-  
cką. — W  Kronice;  Starożytności  Szafa rzyka 
p rzek ład  Bońko wskiego.  Nieszczęście  najszczę
ś l iwszego  męża  p rze z  A.  T ,  W i e ś  i Miasto 
p rzez  t ' a u h n ę  z L,  p r zez  A G, O  ukształ ce-  
riiu duszy Michała Cba ros ze ws k i ego .  O  m o 
ralności  dla kob ie t  p r zez  Auto rkę  po dob re j  
ma tce  p rze z  Alex.  K.  L i t e ra tu ra  Rossyjska 
p rzez D u b ro w sk i eg o  L i t e ra tu ra  Niemiecka  
p rze z  I 11. L ev e s t a m a ,  w  Rozmai tośc iach  
O d p o w i e d ź  na u w ag i  pp.  nad  a r tyku łem o u- 
lepszeniu żeglugi ria Wiś le  p rze z  W .  O d p o 
w i e d ź  na krytyki  a l bu m cypkograf i cznego p rze* 
P iwarsk iego .  — W z m ia n k a  o P io t r o w i n ie  m a 
jętności  S, S ta n i s ł a w a  p r zez  W .  T e l esk op  
Herszla p rze z  Wikt .  Z ie l ,— P ię rwg?ę  w yśc ie l  
k o n n e ,  p r zez  — N o w in y ,

( Z  R o zm a ito śc i Lw ow skich  )  —  D w a  d n j  
z ż y c i a  E l ź b i ć t y  D r u ż b a c k i ć j . ‘ —  
* 3 5 3 . ( D a l s z y  c i ą g )  —  Z n o w u  nad 
szedł dzieu 19. Listopada, lecz b y ło to  w  r ok
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później 1752. Ranek był i znowu widzimy 
Jadwigę występującą pierwszą na widownię, 
o rok starszą, i już rozwinięta w pełnym kwie,cie 
dziewiczego siedemnastej wiosny uroku. Ży
wszy rumieniec, jak krew przez m leko, prze
bijał się przez jej wypełnione lice, a w czy
stych jak niebo oczach promienił się ów od
blask uświęcający wychodzącą z dziecka dzie
wicę na zaszczytne niewiasty przeznaczenie, 
zgodne z uczuciami jej serca. Rok upłyniony 
sprawił wielką zmianę w sercu młodocianej Ja 
dwigi Kowalskiej; poznała, pokochała zacnego 
człowieka, którego niebo za męża jej przezna
czyło, i dzień dzisiejszy miał ją dozgonnie po
łączyć z tym, którego obrała za niezmiennego 
towarzysza w życiu. Na ślub jej przeznaczono 
umyślnie dzień imieniu szanownej ciotki, by 
zjednoczyć razem dwie tak ważne uroczysto
ści. Jadwiga w bieli, w  barwie swe'j niewinnej 
młodości, zrozpuszczonemi wzorem dziewicze
go stanu kosami, klęczała przed obrazem Matki 
Boskiej, modląc się ze skruszonein sercem, by 
ją wstępującą w stan nowy pobłogosławiła i 
otoczyła swą przenajświętszą łaską. Ł z y  spły-i 
nęły po jej rumianych jagodach, lecz nie by- 
Jyto łzy smutku, raczej pewnej, radość we
wnętrzną znamionującej bojaźni, pewnego prze
czucia, które nieodgadnione przypomina na 
chwilę znikomość szczęścia ludzkiego, zachmu
rza je na chwilę, by się potem w czy śc ie jsz y m  
okazało blasku. Jeźli kiedy modlitwa dziewicy 
jest czystą, szczerą, z głębi serca czerpnięlą, to 
bez wątpienia w dzień ślubu, w dzień najwa
żniejszy jej życia, w którym niejako w nowy 
świat wstępując, gorąco błaga boskiego Opie
kuna, by jej podał rękę i poprowadził po cie- 
mne'j drodze przyszłości. — Ranek zeszedł na 
samych przygotowaniach do skromnego wpra
wdzie, jednakże z serca przez panią Drużbackę 
wyprawianego swej ukochanej siostrzenicy we
sela. Staruszka wstała wcześniej, niż zwykle, 
z mniejszą niż zwykle uwagą odmówiła dzisiaj 
koronkę: tyle mając do krzątania się, do wy
dawania rozkazów. Dwie suknie, jednę zm u- 
fchairu, drugą zaltenbasu*) z swojej jeszcze 
W ypraw y,. włożyła w przeładowany bielizną 
kufer panny młodej, a nie zapomniała miano
wicie o owym złoto-Iitym robronie, w którym 
podobnoś jeszcze jej matka ślub brała. Ja 
dwiga krząta się olćoło ciotki, pomaga jej we 
wszystkie'm i czasem jeno potajemnie łzę otrze, 
bo  wie, co traci, a ile zyska, w boskiej to tylko 
wiedzy. — Tymczasem, gdy jo d a n y  do po
mocy kucharz księżnej uiarszałkowej, staro-

Jjlatcryje tureckie, dawniej w Polsce uży
wane. Ostatnia jedw abna, grubo tkana ze złota, 
pochodząca z wyrazów tureckich nltyu (złoto) i bas 
(materyja), odpowiedna francuskiemu brokardowi.

polski wprawdzie, ale smaczny gotuje obiad, 
korzeni i szafranu nie szczędzi, przybyły także 
panny respektowe księżnej, z których dwie naj
młodsze drużkami być miały, i zajęły się ubio
rem panny młodej. Zacna księżna o wszystkiem 
pomyślała, wielu przysłauemi w darze koszto
wnościami przyozdobiła Jadwigę, białą łabę
dzią Jej szyję ubrała w trzy ciężkie sznury 
prawdziwych uryjańskich pereł, a na wysoko 
utapirowanej i upudrowauej głowie, obok wian
ka dziewiczego z rozmarynu, zatknięto iglicę 
z turkusem, także dar tej zacnej łaskawczyni. 
— Ale niż to wszystko, bardziej jeszcze ra
duje Jadwigę zapewnienie panien respektowych, 
że sama księżna przybędzie i w dniu dzisiej
szym miejsce starościny zastąpi. Ten zbytek 
łaski samę panią Drużbackę do łez rozrzewnia, 
ileże wiadomo jej dobrze, iż bawiący w W a r
szawie przy królu książę marszałek, pisał do 
żony, ażeby jak najprędzej przyjechała, a ta 
odjazd swój do ukochanego małżonka tylko 
dla wesela Jadwigi na dni kilka odłożyła. — 
Już Jadwiga zupełnie ubrana, siedziała oto
czona drużkami, a te jeszcze tu i ów dzie w jej 
wykwintnym ówczasowym stroju miały co do 
poprawienia: tu dosypały pudru, ondzie lepiej 
zawinęły lok rozpuszczony. Zaledwo pod
nieść się mogła od ciężkości materyi, z której 
suknia jej była zrobiona; zaledwo przejść prze
ze d rz w i  w  sz e ro k ie j  rogówce: z a le d w o  stąpić, 
na tak wysokich korkach były jej białe atla
sowe blaszkami wyszywane trzewiki. Pani 
Drużbacka ciągle na nią z upodobaniem spo
gląda i ciągle zażywa tabakę, co było oznaką 
jej wewnętrznej radości, bo nawet niekorzy
stny dla młodych osób strój ówczasowy, nie 
mógł pięknej Jadwidze odjąć wdzięków, któ- 
remi matka natura tak szczodrze ją obdarzyła. 

Oczu jej jasność porównać się godzi 
l)o gw iazd ,  gdy niebo wróży nn,u l,0godę,
A lbo ju trzenka, co przed słońcem wschodzi 
W  ślicznej purpurze pokaże urodę;
Lilia mićczua, gdy z rumianą zorzą  
Z m ieszane. . .  *) :

Owoż taką była Jadwiga i taką zastał ją pan 
młody, przybyły ze starostą i drużbami. — Pa
nem młodym był pan Dyonizy Jastrzębski, 
cześnikiewiczem zwany, po ojcu czy po dzia
dzie, bo nie miał jeszcze własnego tytułu. 
Szlachcic karmazynowy sługiwał dworsko, choć 
miał no przodkach kawałek własnej ziemi; lecz 
czynił to  dla nabycia poloru. Jakoż. «a dwo
rze najprzód księcia Czartoryjskiego, kanclerza 
litewskiego, a teraz księcia marszałka, wiele 
skorzystał; bawiąc z ostatnim w Tarnowie po
znał Jadwigę, pokochał, a mając już okładem 
lat czterdzieści, postanowił rzucić dworaczkę,

*) Zbiór Rytmów str, 61.
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ożenić się i osiąść jak  to  mówią na  sw oich 
śmieciskach. D o zn a ł  w za jem nych  uczuć od  
Ja d w ig i ,  p rzychy lnośc i  od  sk a rb n ik o w e j , a  ta  
w y d a ją c  za niego siostrzenicę, p rzy rzek ła  m u  
puścić Rzem ień w  dz ierżaw ę ,  sama zaś osiąść 
w  T a rn o w ie ,  na  dew ocy i  u  Pan ien  B erna r
dynek . ( D okończenie nastąpi.)

W y ś c i g i  k o n n e .

P o z n a ń ,  dnia 7- Lipca. N a  o d b y w a ją c y c h
się dziś dalszych w y śc ig ac h  k o n n y c h  raczy ł 
po d ją ć  się s ę d z io w s tw a  J e g o  E xce llencya  G e 
n e r a ł  p iecho ty  i d o w o d z ą c y  G e n e ra ł  korpusu , 
P a n  G r o l m a n ,  a P an  W i c e - P r e z e s  R e g en -  
cyi B e u r m a n n  by ł m u  po m o c n y m .

N r .  VI. W y ś c i g  t o w a r z y s t w a .  300 tal. 
M e ta  bez  za w a d .  P ó ł  mili.  Z w y c ię z tw o  p o 
d w ó jn e .  K o n ie  ze w szy s tk ich  k ra jó w .  W ł a 
ściciele w  p r o w in c y i  posiada jący  d o b ra  lub 
zam ieszkali ,  a r a z e m  cz łonkam i tovyarzystw’a. 
Z ap a sy  w a r u n k ie m  z w y c ię z tw a .  S taw k a  10 
F r y d r y c h s d o r ó w ,  p o ło w a  p o d  p rzepadk iem . 
P o ło w a  s ta w e k  d ru g iem u  k o r d o w i ,  niezosta- 
iącem u po za palem  p rze d  - m e to  w y m .  W a 
łachy  w y k lu c z o n e .  O b c iążen ie  jak pod  I. —  
S tanę ły  do z a w o d u  kon ie :  1) P ana  D ą b r o w 
s k i e g o  klacz gn iada L e n a ,  w y c h o w u  angiel
skiego po og ie rze  B a tt ledore  i klaczy T ra m p ,  
& lat mająca ( z w y c ię z c a ) ;  1. 1. —  2) Xięcia 
S u l k o w s k i e g o  c ie m n o -g n ia d a  k lacz P o r 
t ra i t ,  z czyste j k r w i ,  6 lat m a jąc a ,  z ro d z o n a  
z ogiera F e ld m a rsz a łe k ,  z klaczy A l la rm e ;
2 .0 .  —  3) Pana W ę s i e r s k i e g o  klacz gnia- 
d a  T a n a q u i l ,  5  lat m ająca ,  po  og ie rze  W otul, 
k laczy J o u n g  Z u n i ld a ,  ulęgla w  L ie b e n b e rg u ;
3 . 0 .  —  Zapłacili v a c iu m :  P an  D ą b r o w s k i  
za klacz gniadą Q u a d ro o n  i P an  O  s t e n  za 
og ie re  Bibii.

B i e g  p i e r w s z y .  R usza ją  razem . K lacz  
P o r t r a i t  p r z o d u je ,  T an a q u il  i L e n a  tuż za nią. 
W  d ru g im  obiegu  o s try  w yśc ig  m ięd zy  klaczą 
P o r t r a i t  a klaczą L e n a ;  T an a q u il  pozostała  
w s te c z ,  L ena  n a p rz ó d ,  t r zy m a  czo ło  i r z u 
ca się p rzed  klacz P o r t r a i t  o 30 k r o k ó w .  Z a 
w ó d  t r w a ł  4 m in u ty ,  10 sekund.

B i e g  d r u g i .  P o r t r a i t  na p rz o d z ie ,  L e n a  
p o d ąż a  za n i ą ,  zab ie ra  i t r z y m a  przodek . K u  
t ry b iu m e  p rz e w a ż a  L e n a  bez  bodźca  s w y m  
w y śc ig ie m  i zw y c ięż a .  Z a w ó d  t r w a ł  4 m i
nu ty .

t i  ^ rń  ^ l \ \  ^  ^  ® j  * u 8 e ni. P ro p o n e n te mP a n  B i a ł k o  w  s k i , dz.edzic dóbr £ emskifih.
K on ie  wszystkich krajów w  posiadaniu w ł a 
ścicieli dóbr w  W . X .ę s tw ie Poznańskićm a 
c z ło n k ó w  tow arzystw a .  P a n o w ie  stawają do 
zaw od u . Ć w ierć  nuli. Z w y c ię z tw o  pojedyń-

•cze,  ̂ D w a  r o w y  3  s tóp  szerokie. Z w y c ię z c a  
p o w in ie n  d o k łu so w a ć  do  tych  r o w ó w ,  lekko 
|e  p rzesadz ić  i n a jw ięc e j  t r zy  p rę ty  za n iem i 
z n o w u  w  kłus  p o m k n ą ć  n ie za ry w a jąc  c z w a łu .  
S ta w k a  8 F ry d r y c h s d o r ó w .  P ó ł  p rzepada.  
P o ło w a  s ta w e k  z w y c ię z c y ,  druga, p o ło w a  
W łaśc ic ie low i drug iego  k o n ia ,  i w p r a w d z i e  
gdy  to  jest k lacz , k tó ra  w  p o ło w ie  osta tn ich  
p ięciu  miesięcy p rzed  w yśc ig iem  źreb ię  w y 
dała.  ̂ Jeżeli k lacz t a k o w a  odniesie p ie rw s z e  
z w y c ię z tw o ,  w łaścic ie l  jej o t r z y m a  całą s t a w 
kę. S tanę ły  do pop isu  kon ie :  1 )  Pana  P o r u 
cznika H i l d e b r a n d  klacz k asz ta n o w a ta  
(z w y c ię z c a ) ;  1 . —  2) P ana  O s  t e n  klacz s iw a  
A lm a ;  0. —  3) P ana  B i a ł k o w s k i e g o  klacz 
gn iada H alszka; 0. —  2 i 3  z a r y w a ły  częs to  
c z w a łu  i nie s tanę ły  u pala.

N r.  V I I I .  W y ś c i g  p r o d u c e .  N a g ro d a  
to w a r z y s tw a  100 tal. K o n ie  na  s ta łym  lądzie  
'1828. u ro d zo n e .  Ć w ie r ć  mili n iemieckiej.  
S ta w k a  20 F r y d r y c h s d o r ó w ,  p o ło w a  p o d  
p rzepadk iem . O b c ią że n ie  jak p o d  I I .  W a 
ru n k ie m  w y śc ig u  p rzy n a jm n ie j  5 p o d p isó w .  
P r o p o n e n te m  P a n  E b e r s  na Ł o b że n icy .  D o  
z a w o d u  stanęła  ty lko B arona  H e r t e f e l d  klacz 
gn iada po og ierze  P o r t l a n d  i klaczy G alan tyna ,  
3  lata m a jąca  i p rzesz ła  p rze z  m etę .  P a n o 
w i e :  Hr. R e n a r d  na W i e l k i e m - S trzelczu ,  
P an  E b e r s ,  B a ro n  W i l a r n o w i c z  na Smo- 
licach i P o ru c z n ik  L i e r e s  zapłacili vadium.

Nr.  I X .  W y ś c i g i  d l a  w ł o ś c i a n .  100 
ta la r ó w  dla z w y c ięz cy  w  je d n y m  biegu na 
szlaku w y ś c ig o w y m  bez  z a w a d .  Ć w ie rć  mili.  
W łaśc ic ie le  lub  d z ie rż a w c y  posiad łośc i,  n ie-  
naleźących  do  kategory i  d ó b r  sz lacheckich. 
Z w y c ię zc y  z p o w i a t ó w  ubiegają się o nag rody .  
B ez obciążen ia  n o rm alnego .  Do w yśc igu  m a 
ją tylko p rzy s tę p  k lacze ,  u ż y w a n e  reg u la rn ie  
do  r o b ó t  ro ln y c h  w  ro k u  b ieżącym . W a ła c h y  
w y łą c z o n e .  W  raz ie  s ta w ien ia  się w ięc e j  7 
koni do  w 6 p ó łz a w o d u ,  d rug i koń  o d b ie rz e  20 
tal. a p ie rw s z y  80 tal. P rzyby ło  20 koni z r ó ż 
n y c h  p o w i a t ó w ;  w yśc ig  odb y ł  się d w o m a  o d 
działam i. W  p ie rw s z y m  oddziale  k lacz  gn ia
d a ,  p ięć le tn ia ,  w łasn o śc ią  J a n a  B r a c h a  
z  O s t r ó w k a ,  p o w .  C hodz iczsk iego ,  a w  d r u 
g im  oddziale  p ięćle tn ia klacz s iw a  m ły n a rza  
H a m m e r l i n g  ż N o w e g o  - Żatum ia, '  p o w ia tu  
M ię d z y c h o d z k ie g o , na jp rz ó d  do ta r ły  m ety .  
N as tąp i ł  t rzeci z a w ó d  m ię d z y  te m i dw jf im a 
k la cz am i ,  z k tó ry ch  je d n a k ie  i tu  klacz s iw a  
odn ios ła  p r y m ,  ą gniada u t r z y m a ła  się d ru g ą  
w  za w odz ie .  —  H a m m e r l i n g  o trzy m ał  te 
dy  p ie rw sz ą  n ag ro d ę  8 0 ,  a B r a c h  d rugą n a 
g ro d ę  20 talaróW- W y ś c ig  t r w a ł  -2 m in u ty  
45 sekund.

W y  ś c  i g p r y  w a t  nyr;. K o n ie  d w u le tn ie .
Stayvka 20-Frydrychsdorów- -fc mili. Po je-
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dyńcze zwyeięztw'0.  1) Pana W ę s i e r s k i e -  
g o  Jung-  Deveron pn klaczy Lot tchen ,  ogie
rze Deveron ,  2 lata. (Zwycięzca) ;  1.
2) Pana D ą b r o w s k i e  go  Kaistut po Deye- 
ronie z Ms. S idomsj  0. —  Bieg t r w a ł  1 mi* 
nutę 45 sekund.

Nr. X. B i e g i  ł o w c z e  (steeplechase).  I )ar  
poczesny. Mda niemiecka. Metę wytyka  Dy- 
rekcya towarzys t wa .  Panowie zawodują.  
Konie  skądkolwiek.  Bez z równow ażeni a  
gw ic h ló w .  S tawka  4 Frydrychsdory ,  cala 
pod  przepadkiem. Zwycięzca odbiera stawki 
i od towarzys twa  upominek poczesny , to jest: 
siodło i rzęd z przyborem na jednego konia. 
Jeżeli  t rzech puszczających się razem w  za
w ó d  przynajmniej pie rwszćj  nieprzebędzie za
w a d y ,  wyścig nieważny.  Zgłoszenie się je
szcze u pala dozwolone .  Stanęły do popisu 
k on ie :  1) Pana D ą b r o w s k i e g o  klacz gniada 
Vera ,  po Figarze i Bigottynie ( z w y c ię z c a ) ;  
jeźdzcem właściciel ;  1. — 2) 1’ana D r  w ą 
s k i  e g o  ogier kasztanowaty Bet ford,  jeźdzcem 
P a n  Porucznik D z i e m b o w s k i ; 0. — 3) Xię- 
<ia S u ł k o w s k i e g o  ciemnogniada klacz P o r 
trai t  z k rwi  czystćj,  6 lat mająca,  jeźdzcem 
P a n  Porucznik W e d e l l ;  0. Zawadami  były 
r o w y  6 — 8 stóp szerokie,  bariery 3 — 5 stóp 
wysokie  i grunt  bardzo przykry.  Klacz Por 
trai t  pozostała z umysłu zaraz na tyle. Ve ra  
i Betford przezwyciężyły  wszystkie przeszko
dy. Vera zwyciężyła z ła twośc ią  w  17 mi
nutach.

Nr.  XI.  N a g r o d a  t o w a r z y s t w a  200 ta
la rów .  Konie w  W. Xiąstwie Poznauskiem 
urodzone .  Właściciele członkami t o w a r z y 
stwa.  Ć w ie r ć  mili. Z w yc ię z tw o pojedyncze. 
Obciążenie  wedle  wićku  jak pod I ł .  z w y ł ą 
czeniem z w yc ięzcó w  w  poprzedzających w y 
ścigach. S tawka  6 Fryd ry ch sd oró w.  Zgło
szenie się jeszcze u słupa dozwolone .  — Sta
nęły do zapasów konie:  1) Pana  S z o ł  d r 
aki  e g o  gniady ogier P iano ,  51 e tn i , własnego 
c h o w u  (zwycięzca).  2)  Pana W ę s i e r s k , i e -  
g o  klacz gniada Lilłle Rovena.  3) Pana Z y 
c h  i iń s  ki e g o  gniady wałach Szymek,  6 lat 
mający ,  z koniuszni Sierakowskiej.  Ruszają 
razem.  Rovena  w- przodzie ,  który jej zabrał 
ogier Piano na długiej l ini i , jednakże w n e t  
z n o w u  zwolniał .  Z początku ostry wyścig.  
Ogier  Piano zwyciężył  Rovenę  w ys un ąw szy  
c i ę  na dłuż szyi. Bieg t r w a ł  2 minuty 30 se- 
Łund. _______

' S p r o s t o w a n i e .
W  numerze  ostatnim (158.) Gazety naszćj 

ctr. 958., słup l e w y ,  wiersz  34. zamiast: ..jaki 
. . . .umieral i*,  czytaj: «jak., . .umierali" — t a m 
i e ,  stup prawy, wiersz  19. od końca zamiast: 
„drógićj« — «drugiej*.

Aukcya towarów modnych
dziś w  poniedziałek dnia 12 Lipca r. b. i dni 
następnych przed południem od godziny 10tej 
do lej  a z południa o d4 te j  do 7mej w  sklepie, 
w  rynku i narożniku W o d n e j  ulicy Nr.  52,, 
dalej kontynuowaną  będzie.

A n  s c h u t z ,
Kapitan i Król. Aukcyonator.

I g r z y s k a  o l im p i j s k i e
w  królewskićj ujeżdżalni uzarów.

Dziś w  poniedziałek dnia 12. Lipca r. b. w ie l i  
kie i n iezawodnie  ostatnie widow isk o  w y ż 
szego rzędu jeździectwa. Początek o godzi
nie 7§. C. G a r t n e r ,

ujeżdżacz sztuczny i szkolny.

W  kamienicy narożnej Szerokiej i Ży d o w 
skiej ulicy przy rynku pod Nr. 1. jest staneya 
od Ś w .  Michała do wynajęcia na p ie rwszćm 
piętrze,  2 pokoje wielkie z garderobą,  kuchnią 
i sklepem.

Wieś S e p n o  położona w  powiecie Ko
ściańskim jest z wolnej  ręki do sprzedania.  
O  warunkach  kupna można  się dowiedzieć u 
Radzcy sprawiedl iwości  H u n k e .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia  9- Lipca 1S41 .
Sto- Na pr. luranl

ja papie
rami

goto
wizną

O bligi długu państwa . . • . 4 1045 103)
P r. ang# obligacje 1830. . • . 4 102 1014
Obligi prerniow handlu morsk. — 78 i 78J
Obligi Km marchii z bież. kup. 3 | —
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 34 --- —
Berlińskie obligacye miejskie . 4 1034 103
Królewieckie dito . , — — —
Elblagskie dito , « 100 —
Gdańskie dito w T , • • « — 48 —
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3 i 1024 102
Listy zast. W* X. Poznańskiego . 4 106 105*
VVschodnio - P r, listy zastawne . 34 1024 102
Pomorskie dito • . 34 103 | 102)
K ur- i Nowomarch. dito « • 34 — 403
Szląskie  ̂ dito ^. • 
Obi. zaległ, kap, i prC . K ur- i No

wej - M archii • > • » ♦

34 — 102

— — —

Z ło to  al marco — 211 —
Nowe dukaty • • • • • • — —

13Frydrychsdory • « • • « — 134
Inne monety złote po 5 talarów • *** 8J
Discnoto * f  •  9  * ♦ t — 3 4


